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Na G a z e t o  Lwowska * R o z m a i t o ś c i a m i  priyym uic  się p renum era ta  ć w i e r c z r o c z n a  
od 1 . Kwietnia do końca Czerwca r .  b . za ZB. C z t e r y  k r. 4« w M.U. albo ZR. D w a n a ś c i e  W . VV. — 
r P .  PrcnuiDŁ-ratorowie raczą zamówić takow a p rzed  końcem b . m. w Espedycyi C. H, G łow nego iJrzędu 
pocztow ego we Lwow-ie , lu b  na C. K. stacyiach pocztow ych.

WIADOMOŚCI KRAIO W E.
—  Z  W iednia d. 1 7 .  M arca. —

W  nocy z d. i 5. na 16 . spał N. Pan bar­
dzo spokoynie. Dzień dzisieyszy. iest pierwszym 
dniein ozdrowienia i upłynął w sposobie pożąda­
nym.

—  Z  tam tąd d. 1 7 .  M arca. —  
W y z d ro w ie n ie  N . Cesarza w ciągu dzisiey - 

sz e g o  dn ia  pom yślnie p o stęp o w a ło . N . P a n  n ie  
brał w ięcey  lekarstwa , i z  nay lepszy in  ape ty tem  
umiarkowanie używał pokarmów.

Dzisiay wieczorem wszystkie teatra zostały 
otworzone.

Dostrzegacz Austryiucki z d. 18 . Marca z 
W iednia zaw iera:

Stan zdrowia Cesarza Jegom ości nader iest 
pocieszaiącym, N . Pan przepędził noc przeszłą i 
i dzień dzisieyszy zupełnie-spokoynie.

R a n o , w Sobotę d. 18 . t. m. o godzinie t i  
przed południem odśpiewano w kościele Metro­
politalnym uroczyste Te Deum  na podziękowaoip 
z* Szczęśliwe wyzdrowienie D ayukochańszego  M o­
narchy, na którem znaydował się dostoyny D w ór 
1 wszyscy urzędnicy. Dla Ciała dyplomatycznego 
osobno przeznaczono trybuny.

Tak w czasach niebezpieczeństwa , iak i w 
dniach powszechney troskliwości i smutku teraz 
szczęśliwie przebytych, okazywała się nayświelniey 
miłość dzieci ku oycn i szczera przychylność ludu 
Austryiackiego do swoiego Cesarza.

Zaraz na wiadomość o słabości N. Pana obia- 
w 'ł się powszechnie między mieszkańcami stolicy 
n»yczulszy udział. W szyscy szukali pociechy i 
Zaspokoienia i śpieszyli do Cesarskiego Zam ku , 
gdzie w różnych porach dnia wydawano raporla 
O zdrowiu Nayiaśnieyszego Pana.

Gdy w Poniedziałek z południa rozeszły się 
■tv publiczności niepokoiące wiadomości o zdrowiu 
Cesarza Jegom ości a oraz oznaymiono, iż w e wszyst­
kich kościołach miasta i przedmieść nakazane są 
publiczne modły, wszyscy cisnęli się do Świątyni 
^ańskiey, aby W szechm ocnego błtlgać o utrzy­
manie i prędkie wyzdrowienie ukochanego Oyca 
oyczyzny. Boiaźń i smutek doszły naywyższego 
Ropnia, gdy się dnia następującego rano dow ie­

dziano, że sian zdrowia N . Pana w nocy pogor­
szył się , i Monarcha na własne żądanie SS. Sa­
kramentami opatrzony został. Całe miasto pogrą­
żone było w żałobie. Cesarskie pokoie, do któ­
rych każdy ma wstęp w oln y, rozległe podworza 
zam ku, i wszystkie do tegoż przyległe place i 
ulice napełniane były nieustannie przez mnóstwo 
ludu, który z boiaźną w ybadyw al, i każde słowo 
trwogi lub nadziei z szczerem uczuciem żalu lub 
radości przyymyWał. W szyscy śpieszyli do kościo­
łów  , z kościołów do zamku , a ztąd znowu na 
stopnie ołtarza, aby 11 W szechm ocnego, w któ­
rego ręku spoczywają losy Królów i narodów u- 
prosić ocalenie tak kosztownego życia. Przesi- 
lenie przypadło dnia tego, i postępowanie onego 
porządne, stowarzyszone z zaspokaiaiącemi sympto- 
inatowi, stawiło iuż dnia tego wieczorem dla tych 
co dzień wtrwodze i troskliwości przeżyli pewną 

^nadzieię szczęśliwego obrotu rzeczy.
Słabeini są wyrazy do opisania roskosZy 1 za­

chwycania , gdy dnia następującego rano wydany 
raport o g ło s ił, i.o niebezpieczeństwo oddalone i 
życie Cesarza Jegom ości ocalone zostało. T a ra­
dosna nowina na kształt błyskawicy rozeszła się w 
calem mieście. Na każdey twarzy, widać było u- 
kontentowauie ; wszyscy na nowo zostali ożywie­
ni ; wesoły ruch zniął uiieysce głuchey boleści r 
która dnia poprzedzaiącego , iakby we wszystkich 
członkach krew zatamowała. Rto nie był świad­
kiem tego raptownego przeyścia z naywiększego 
smutku do nnywyższey radości , nie będzie w sta­
nie zrobić sobie wyobrażenia. Obraz wielkiey 
rodziny, iakrey po chwilach pełnych frasunku po­
wrócono zostało życie drogiey g ło w y , czule-uko­
chanego Oyca, inoże iedynie przedstawić ten dzień 
wiekopomny, którego radość wieczorem przez o- 
głoszenie ostatniego raportu o zdrowiu N . P an a, 
zapowiadaiącgo koniec choroby Cesarza Jegom o­
śc i, do naywyższego doszła stopnia.

Z  zupełnem przekonaniem dodaiemy tu , iż 
pewnie we wszystkich częściach tego wielkiego 
Państw a, iednakowe uczucia frasunku z grożącey 
straty, iednshowe nczucia radości z szczęśliwego 
uratowania zdrowinMonarehy panowały.który w trzy- 
dziestneztereeb latach swoiego oycowskiego P a ­
nowania , w dniach nieszczęścia , iak i  szczęścia, 
ziednał sobie miłość Wszystkich pod Swoim ła­
X



—  146

godnym berłem żyjących ludów, a podzioieuie i 
wdzięczności świata.

N . Pan naywyższym listem Swoim gabineto­
wym z d. 28. Stycznia b. r. raczył Królewsko- 
SardyńsKieuiu Jenerałow i Porucznikowi i Guber­
natorowi G enui, Margrabiemu d’ Yenne , dać W . 
Krzyż Ces. Austr. orderu Leopolda.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

I l is z p a m ia .l j

Gwiazda pisze z Madrytu z d. 27. Lutego: 
»Na rewobicyionislów , Iuórzy w ylądow ali w Kró­
lestwie Mttrcyi uderzono między E lh e i Oribuela. 
W zięto w  niewolę 25 , i takowych rozstrzelano ; 
reszta rozproszona iest ściganą.«

Wielka Erjlaniia i Irlandyia.
Goniec rządowy P.. Dyhes , wyiechał w d. 

4- Marca do Petersburga , wysłany_ z bióra spraw 
zagranicznych z depeszami do X ięcia W elling­
tona i Lorda Ponhunst (Slrangforda). Jed z ie  on 
na B erlin , gdzie odda depesze od Sekretarza Sta­
nu P . Kanninga do Hrabiego Clamyilliain Król. 
Angielskiego Posła w Berlinie. —  W  d. 3. wy­
stano gońca rządowego z bióra spraw zewnętrz­
nych z depeszami do Posia w Paryżu Lorda Gran- 
ville.

Hałas, iaki się był wszczął na giełdzie w zglę­
dem odiazdn Posła Rossyyskiego Hrabiego Lie- 
ven , został uspokoiony , od czasu iak się dowie­
dziano z pewnością , że Hrabia przedsięwziął tę 
podróż wskutek wezwania swoiego M onarchy, 
aby był obecny Konduktowi wiekopomnego Ce­
sarza AIcxandra, iako onego naystarszy Adjutant.

Pożyczka banku Angielskiego trzy mil. fuut. 
szterl. dla kupców Londyńskich 1 Hrabstw na zło­
żone towary przyiętą została przez bank po dłu­
gich naradach tylko większością iednego głosu. -

Ministrowie przychylili się cokolwiek do prze­
łożeń fabrykantów inaleryy iedwabnych, albowiem 
przyrzek li, przedstawić Parlam entowi, iż począ­
wszy od 5. Lipca przez lat kilka wprowadzenie 
towarów iedwabnych obcych, tylko przez port Lon­
dyński będzie dozwalane, i aby ułatwić sądzeniu 
urzędnikom cłowyin długość każdey sztuki, waga 
balów i t. d. pewnym prawidłom będą podlegały.

Podług listu z Londynu z d. 4- Marca ( w 
Gwiaździe) przybył Burmistrz M acelesfieldu do 
Londynu dla wystawienia Rządowi niebezpiecz­
nego stanu owego miasta, w  którem z 22,000 ro­
botników roku zeszłego zatrudnionych tylko ie- 
szcze 8700 na pól dnia ma robotę, a inni w cale 
żad aey , i żeby należało posłać tam woysko ula 
zapobieżenia rozruchom. Obawa tego urzędnika

nieszczęściem potwierdziła się. Manlesfield od 
nieiakiego czasu był widownią scen burzliwych. 
Przeciwnie położenie robotników w fabrykach ma­
tę, yy iedwabnych w Spitalfield polepszyło się i za­
mówiono tamże na nowo znaczną liczbę towarów.

Dnia 3. Marca ogłoszono znowu dziewięć 
domów wstrzymuiących w ypłaty, iahoteż trzy no­
w e bankructwa w Cyty' w Londynie, między któ- 
remi iedno znaczne.

W  Izbie W yższey poddano w d. 4- Marca 
kilka próśb przeciwko ustawom zbożowym. Po- 
czein stanął przed kratkami W ydział przez Izbę 
Niższą mianowany , maiac na czele P. Kanninga 
iako swóy organ, i oznaym il, że Izba Niższa chce 
naradzać się z Wyższą. Potcin oznayinieniu od­
daliła się Depntacyia. Lord Kanclerz zapytał się 
w ley mierze Izby W yższey, która gotowość do 
narad oświadczyła. W ezwano znowu Depntacyia, 
i Lord Kanclerz zapowiedział, że Parowie ze­
zwolili przystąpić natychmiast do narad. Miano­
wano do tego P aró w , a przedmiotem konferen- 
cyi było , że Izba Niższa życzyła sobie osiągnąć 
zezwolenie Parów na pewne oświadczenia, które 
w roku 1820  względnie niewoli N egrów  przyięła. 
Oświadczenia te złożono na stole, i Lord Bat- 
hurst żądał owych wydrukowania , przyrzekając 
w n.istępuiący W torek uczynić wniosek na onyćh 
przyięcie.

Po mianowaniu powyższey Depntacyi w Izbie 
Niższey i odebraniu wiadomości o rezultacie iey 
poselstwa w Izbie W yższey , przełożył Lord Pal- 
merston , aby Izba zamieniła się w YV.ydział, dla 
głosowania nad budżetem woyny. Lord Paliner- 
ston żądał 87840 łudzi, oprócz użytych w In- 
dyiach wschodnich a na utrzymanie onych 6 mil. 
602 ,000 funt. szterl. Lord Milton sprzeciwia! się 
żądaniu Lorda Palinerstona ; sąd ził, że Rząd po­
zwala się opanować duchowi woienneinu, niebez­
piecznemu dla kraiu. Pytał się dla czego ina być 
większa siła woyskowa w roku 1826  iaK była w 
roku 18 2 2 ?  dla tego , ponieważ Ministrowie w 
roku 1822  dla swoich środków nie inieli dosta­
tecznego wsparcia od właścicieli gruntowych bę­
dących członkami Izby N iższey , bo w ow- 
czas maiący wdział do rolnictwa byli w kłopocie 
i żądali zuinieyszenia publicznych ciężarów. Z  re­
sztą dodał Lord Milton , że dobrze uczyni zacny 
Lord , gdy przedsięwezuiie bezzwłocznie te saine 
środki oszczędności, albowiem przed końcem 18 27  
taki przynaymniey będzie niedostatek klasy rolni- 
czey , iak był 1822 .

P . Huine iniał obszerną mowę przeciwko 
żądaniu Lorda Palinerstona, i żąda! iako dodatku, 
aby W ydział ośw iadczył, iż w teraźnieyszych cza­
sach potrzeba koniecznie przedsięwziąć wielką 
oszczędność, w wydatkach w ojskow ych, i to yt tym

i
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sposobie, aby ile możności zbliżały się do owych 
z roku 179 2 .

Lord Palinerstón zapew niał, iż Rząd daleki 
od tego s aby w pokoiu stawiał wielką silą wo- 
iennę , klóraby jedynie do parady była. D o d a ł, 
że siła- ia.is.iey żąda nieodzowną ie st, i przywiódł, 
iż roku zeszłego tak-iey sam ey':siły domagał s ię , 
nie dla tego, aby Atigliią łub Irlandyią utrzymać 
na w odzy, lecz by RząłF-był-w  stanie, kazać w 
sposobie przyzwoitym pełnić służbę w osadach. 
Żądanie , które teraz przekładam ten sam ma zamiar. 
P . Huine uczynił ieszcze nieiakie uwagi, poczćin 
dodatek iego większością i/|4  głosow przeciwko 
45 odrzucono.

Dziennik poranny, the R e p r e s e n ła ł iv e ,. 
tw ierdzi, że Margrabia Clanricarde (zięć P . Kan- 
ninga) uda się do Moskwy na KoronacyiąCesarza 

.Mikołaja iako Reprezentant Króla Jegom ości.
Wiadomości z obwodów rękodzielnianycb. 

bardzo są smutne , iednakże ludzie ci potrzebni, 
wyiąwszy niektórych są spokoyni.

Obawiaią s ię , iżby handel w Jainaice przez 
upadek domu Goldschmidta i współki nie poniost 
szkody; " ponieważ z powodu rozległych związ­
ków onegoż z Kolumbiią i Mesykiein wiele iego 
wexłów było w Kingstonie w obiegu. Szczegól- 
niey dothnię len wypadek Kolum biią, ponieważ 
wszystkie znakomite domy pośrednio lub bezpo­
średnio były z tym domem w związku.

Podług naynowszych wiadomości z Kalkuty 
dovd. 7. Października, ci dway Oficerowie An­
g ie lscy , którzy ( w  cl. 17 . Września 18 2 5  ) za ­
warli zawieszenie broni, z pełnomocnikami Bir- 
inańskiemi, Pułkownik T idy i Porucznik Smith 
udali się potem do Ranguhn. Narady między Sir 
A. Campbell a bratem Króla A ry względem ukła­
dów pokoiu miały się rozpocząć w d. 2. Paź- 
dziermha.

Francy ja.

Król przyymowal w d. 7 . Marca ciało dy­
plomatyczne , i opuścił potem 0 1 2  3/4 godzinie 
T uiłery dla odwiedzenia stacyy jubileuszowych w 
kościołach S. Eustachego Panny Maryi de Bonne 
nouvelle, Panny Maryi de V ictoires, a na osta­
tek w kaplicy Tuileryyskiey.

Tegoż samego dnia przedstawiony został Kró­
lowi i rodzinie Królewskiey, Baron Pedra Branca, 
Sprawuiący interesa Brazyliyskie u Rządu Fran­
cuzki ego.

Poiltug Monitora inassa smmn przez Kom- 
missyia do wynagrodzenia likwidowanych, wynosiła 
w d. 1 . Marca —  i 65 mil- 52,807 fr. 38 cent. (po 
odciągnieniu 17  mil. 312,839- dla sta'nu obciążaią- 
ceo °)  ; dość zaś likwidacyi, które dozwolono za­

pisać czyniła— 10 0  mil. 665,556 fr. w  kapitale, a 
3 mil. 19 9 7 1  fr. w dochodach wieczystych.

Gwiazda zaprzecza udzieloney przez siebie 
wiadomości, że X iąże Chartres poiedzie do Mo­
skw y, aby był obecny kóronaćyi Cesarza M iko­
łaja , i donosi, żc Jen era ł Guilleminot iedzie do 
Paryża z Konstantynopola za pozwoleniem na czas.

Izba Deputowanych zebrała się w d. 6. Marca 
na tayny W ydział, na którym iak mówi Gwiazda 
rozwinął P.Bouchersiyóy znany wniosek. Ten.takiey 
był osnowy : Każdy Deputowany , pośliniony przez 
Rząd na Urząd nieodwołalny powinien przestać 
być Członkiem Izby. *Mięc!zy Deputowanymi, 
którzy przeciwko temu wnioskowi mówili wymie­
niają : P P . ChifFles , Boisdairaut, Sesinaisons , za 
wnioskiem byli P P . L o yva l, Janhowitz i B . Cou- 
stant. Prezydent Rady Ministrów zabrał głos i 
odpowiedział Panu Hyde de N euvilie. Poczem 
Izba głosowała na wniosek , który znaczną więk­
szością został odrzucony.

Posiedzenia Kominissyi do rozpoz.nania w łas­
ności literackiey, do tego szczególniey były uży­
te , aby nie tylko pytanie o własności, co wszy­
stkim Członkom zdawało się być nieząprzeczonein 
do rozwiązania, lecz raczey, by ustanowić natu­
rę tey własności, dochód autora pow iększyć, i 
wskazać środki, by takówy stał.się  użyteczny dla 
w d o w y , dzieci i dziedziców autora, osobliwie 
zaś zapobiedź ponowieniu się niesprawiedliwości, 
przez którą sława autorów dawnieyszycb dla ich 
potomków żadney nie przynosiła korzyści. Kom- 
inissyia. iak słychać p rzełożyła : 1)  przy ogłosze­
niu dzieła ustanowić wyłączne prawo własności 
dla autora i iego dziedziców na lat 80 ; 2) czas, 
wśród którego dziedzice, autora dzieł dramatycz­
nych pobieraią całą część onegoż należytości z 
przedstawień dramatycznych z 10  do 20 Jat pod­
nieść , a po upływie tego czasu połowę należyto- 
ści dla rodziny na zawsze osiągnąć.

Sąd Pol./cyi poprawczey Paryzkiey rozpoznał 
w  d. 3 . Marca następuiącą sp raw ę: »Dzieńnib
A r is ta r q u e  z  r . - z . donosił z  M adrytu, że boga­
ty kupiec Caretta-, upoważniony sprowadzić z Fran- 
cyi dla pałacu Króla Jinci Katolickiego potrzebne 
m eble, korzystał z tey okoliczności, aby inne 
Francuzkie towary do Hiszpanii potaiemnie wpro­
wadzić , ponieważ, skrzynie iego nie miały być na 
cłach przeglądane. Caretta zlecił Adwokatowi 
Paryzkiemu , P . Maugin , swoią obronę. P . Mau- 
gin r z e k ł: sSkrzynie te zaraz na pierwszey linii 
cłowey , i potem w W ittoryi przeyrzano i plom­
bowano , w Madrycie zaś Intendentowi Korony 
oddano, i Król Jegom ość zwykł sam być obecny 
przy otwieraniu, a tak wszelkie oszuhaństwo nie­
podobne.* Z tąd , gdy Król owe obwinienie prze­
czytał w tym Dzienniku, zalecił P. Carreta, by
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sławy swoiey bronił. P . Caretta przez umocowa­
nego żądał od Redakcyi Dziennika A r is ta rq u e , 
imienia iego korrespondenta Madryckiego lub 
formalnego odwołania podpisanego przez P P . La- 
bourdonnaye i Sanlot Bagaenault (współwłaścicieli 
Dziennika A ris ta rę u e ) ,  a że tak ied n o , iako- 
też drugie oneinuż odm ówiono, i P . Carcila na 
prostein odwołaniu nie chciał przestać , tedy żąda 
i 0,000 fr. iako wynagrodzenia, które chce po­
święcić ubogim , i przybicia w Paryżu i Madrycie 

,200 exeinplarzów wyroku. P . Parquin , obrońca 
M argrabiego Baune de Puygiron , odpowiedzial­
nego wydawcy Arystarka, odpow iedział: »YVy-
dawca nie chciał wymienić korrespondenta Ma­
dryckiego , z obawy nie wystawienia go na nie- 
przyiemne zatargi; z resztą ofiarował wszelkie ho­
norowe zadosyć uczynienie, tylko nie chciał żą­
danego uroczystego uczynić odwołania, ponieważ 
nie miał złego zamiaru i tylko z zaufania swoie- 
mu korrespondentowi, ten błąd popełnił. Jak  
można takiego żądać wynagrodzenia, gdzie nie 
było  straty.?*- P. Dammartin, Adwokat K orony, 
uznał ofiarowane zadosyć uczynienie za dostatecz­
ne ; i wniósł na odrzucenie skargi. Sąd przychy­
lił  się do iego wniosku, i wskazał Dziennik A r i-  
stargue  tylko na koszta sprawy i na ogłoszenie 
wyroku w iego następnych Numerach.

Szwaycaryia.
Okólnikiem t  d. i .  Lutego przesyła codzien­

na Rada Kantonu Lucerny Katolikom i równym 
Kantonom odciski, udzielonego sobie przez Au­
dytora Nuncyiatury i Sprawującego interessa Rzym- 
tk ie , P . G izz i, Papiezhie B re v e  z d. 3o. Grud­
nia 18 2 5  w celu rozciągnienia Jnbiłeuszu (extcn~ 
sio  universalis  ju b ile i in  urbe cc lcb m ii anno 
D om in i 18 2 5  ad n n iicrsum  catholicum  or- 
bem) wraz z bullą Papieża z tegoż samego dnia 
ku rozciągnieniu tego jubileuszu na część.Katolic­
ką Związku Szwaycarskiego. Stosownie do zawia­
domienia P . Audytora , przesłane zostały przez te­
goż te dokuinenta, tak Katolickiemu pierwszemu 
Kantonowi, iakoteż bezpośrednio Biskupom. Rząd 
Lucerny ułożyć się chce z wyższein Duchowień­
stwem o przyzwoitą uroczystość Kościelną i wzy­
wa Rządy wspólnych Kantonów, ażeby w  tey 
mierze stosow ne'wydały rozporządzenia.

Królestwo Polskie.

—  Z  W arszawy d. 18 . M arca. —
W  d. i 3. b. m. Je g o  Królewicowska Mość 

Ą rcy -X ią ż ę  Austryi.icki Ferdynand d’E s te , dawał

posłuchanie Ministrom i Senatorom Królestwa P o l­
skiego. —  Dnia i 4- cały garnizon Stolicy wy­
stąpił pod broń , a Je g o  Królewicowska M ośćA r- 
cy-Xiążę , wraz z Je g o  Cesarzowicowshą Mościa 
W . X ięciein  Naczelnym W odzein , ohiechawszy 
konno wszystkie P u łk i, wzdłuż Krakowskiego 
przedmieścia uszykowane , udali się na plac Saski, 
gdzie całe woysko defilowało. — • Dnia 16 . J .  
K. Mość Arcy- X iążę  opuścił W arszawę , udaiąc 
się drogą do Krakowa.

Rossyia.
—  Z  Petersburga. —

N N . Cesarzowe Ichmość Alesandra Feodo- 
równa i Maryia Feodorów na, przestały związkowi 
Dam w Rydze w podarunku każda po 1000 rubli.

T a jn y  Radca Ribeaupierre i X iążę Mikołay 
Dołgoruki powrócili znowu tutay ze swoiego P o ­
selstwa do Wiednia i Monachium.1

Translator Hoiniaków w Kancelaryi Ministe- 
ryium Spraw Zewnętrznych, mianowany został 
Szambelanein Cesarza Jegom ości.

O podróży Marhgrafa Leopolda Badeńskiego 
do Petersburga i o iego tamże pobycie donosi 
Gazeta z Karlsruhe z d. 8. Marca następujące wia­
domości : »Na granicach R o ssy i, iak i w całey
podróży przez hray Rossyyski, odbierał Markgraf 
rozmaite dowody szczególney grzeczności ze stro­
ny W ładz Cesarskich. O ficer naprzeciw Marh­
grafa wysłany oznaymił m u, że Cesarski pałac 
Gouriew przygotowany iest dla niego i iego or­
szaku , gdzie też w d. Ą., z. in. wysiadł przyięly 
przez Ces. Skrzydłowego Adjutanta Pułkownika 
Barona Friedryehsa , przeznaczonego przez Cesa­
rza do iego boku na czas onegot pobytu w P e ­
tersburgu. 'N iebaw em  po przybyciu , Markgraf 
miał szczęście być odwiedzony przez Cesarza, któ­
ry X ięeia  uprzeyinie przyiął i powitał. Tegoż 
samego dnia iniał zaszczyt X iążę wręczyć list W . 
X ięcia  na prywatnem posłuchaniu, i potem był 
N N . Cesarzowyin przedstawiony. Od tego czasu 
bawi Markgraf w kole rodziny Cesarskiej. Do 
oznaki szczególnych względów dla X ięc ia  raczył 
Cesarz Jm ć okazać świelny dowód swoich Cesar­
sk ie j życzliw ości, daiąc Markgrafowi w d. 16 . z. 
in. ozdobę orderu Śgo. Jędrzeja . P o  odieźdżie 
dziedzicznego X ięcia  Meklenburgshiego , na w e­
zwanie Cesarza, zaiął X iążę pohoie w pałacn zi­
mowym (Rezydencyi Cesarskiej). M arkgraf ciągle 
naylepszem cieszy się zdrowiem.

(D o tego Numeru Gazety dołączony iest Ner. 12 . R o z m a i t o ś c i . )  

Usdakcjia Jósefa B  e n s y ;  Druk Piotra P i 11 c r a.


